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~ Smutno I straszno. Po obejrze­
! nlu „Biednego B.B." w warszaw. 

I, skim Teatrze Syrena trudno so­
bie wyobrazić, że Bertolt Brecht 
był wielkim pisarzem, a jut 

1 z pewnością nleztym lirykiem • 

Choć rozumiem ambitne intencje 
realizatorów, to z prżykrością muszę 
odradzić Państwu wi?.ytę na ul. Litew-, 
skiej. Czemu? Bo po pierwsze przed­
stawienie jest długie (ponad 90 mi.· 

. nut) i grafomańskie. A także i dlate­
go, że mogą państwó wynieść z nie­
go mylne wyobrażenie o twórczości 
i osobie autora·!,Opery za trzy gro- :.·~i 
sze". · ·· ' · ,,, r·~:· : 

Lena Szurr.•'ej i Rv<>zard Marek;. 
Groński {autorzy scenCinusza) zamie-\'': 
rzali opowiedzieć za pomocą son­
gów Brechta z muzyką Kurta Weiila 
biografię niemieckiego pisarza, uka­
zać tło ideowe epoki przełomu, 
w której przyszło mL ; ;ć. Faszyzm, 
komunizm, środowisko berlińskich 
drobnomieszczan, dekadenckie ka­
barety, tingiel-tangle, nadscenki. Jed­
nak już scenografia Barbary Kędzi er -
skiej „rozbraja" akcję i ironiczne sen-

. sy słów Brechta. Czerwone „nówki" 
cegłówki, kotary i burdelowe świa­
tła sprawiają, że zamiast berlińskie­
go kabaretu widzowie znajdują się 
w popularnym nocnym klubie 
z „atrakcjami". 

Anarchista Bertolt Brecht i jego 
protest-songi przełożone zostały na 
scenie na kiepski show dla nieśmia­
łej burżuazji. Ansamble aktorek wy­
śpiewują numery gnąc ciała w ero­
tycznych pozach, panowie wtórują 

Aktorki gną się w ponętnych pozach, ale .niewiele ma to wsp?lnego z Brechtem 

im, wypinając rytmicznie biodra. 
Świat gorzkiej ironii, wyuzdania', · 
smutku, dekadencji i rozpaczy, świat 
zdesperowanych ludzi, których opi­
sał Brecht - zamieni! się w tandetny 
wieczór „pod kotleta". c 

Trudno stawiać zarzuty aktooom. 
Zostali wpuszczeni w niesl~ladny. 

scenariusz. Autorzy spektaklu pole­
cili im zaśpiewać i odtańczyć; kolej­
ne songi, często dopisując chórki 
i aranżując na nowo dobrze znane 
utwory. Nawet sprawny wckalnie 

i aktorsko Jan Bzdawka.(scenicz­
ny .Brecht) nie ma szans zaistnieć · 
w spektaklu. SzWenda się po sce­
nie, bo reżyser Lena Szurmiej nie 
pozwoliła mu być gorzkim komen-

. tatarem ani narratorem historii. Gdy­
by zamiast quasi-musicalu przygo­
towano w ·„Syrenie".spektakl mu­
zyczny, zindywidualizowano posta-

. ci i powierzono wypełnienie ich. 
„wnętrza" tak dobrym aktorom, jak 
m.in.: Iga Cembrzyńska, Alina Ja­
nowska, Ewa Kuklińska i Tadeusz 

' 
Pluciński? Gdyby nie wszyscy na 
scenie śpiewali i zgięli się w ponęt­
nych pozach, gdyby.zawierzono si­
le surowej i mądrej poezji Brechta. „ 

· Grzegorz Janikowski 

„Biedny B.B." wg Bertolta 
Brechta. Wybór tekstów I scena­
riusz - Lena Szurmłel I Ryszard 
Marek Groński, scen. - Barbara 
Kędzierska, kier. muz. Janusz Tyl­
man. 


